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DĄŻNO ŚĆ
O r g a n  z a w o d o w y  T o w a r z y s t w a  p o s ła ń c ó w  s ą d o w y c h  i w s z e lk ie j  
k a t e g o r y i  s łu g  p r o w iz o r y c z n y c h  d la  G a l ic y i  i B u k o w in y  z  s ie d z ib ą  

i w  R z e s z o w ie .

o d p o w ied zia ln y  za  R ed a kcyę: M IC H A Ł  RZU C ID ŁO .

— - -  —  W y c h o d z i  co d w a  m ie s ią c e  i w e d le  p o t rz e b y .

Spraw ozdanie z  W alnego Zgrom adzenia.

J a k  w  G aze tce  o k azo w e j  „Ł ączn o ść11 z 30. kw ietn ia  1909. 
było zaw iad o m io n em  I. W aln e  Z g ro m a d z e n ie  n aszeg o  T ow arzy ­
s tw a  odbyło  się  n a  dniu 23. m aja  1909. w sali To w. (Gwiazda) 
z u de rzen iem  godziny  4 i Vg po  południu  zebra li  s ię  cz łonkow ie  
miejscowi, zam iejscow i i ra zem  z p e łnom ocn ic tw am i oko ło  
150 osób .

P rzew odn iczący  p. Antoni Kloc zaga ił  W alne  Z g ro m ad zen ie  
i z a razem  złożył sp raw o zd an ie  jako  tym czasow y p rezes  T o w a ­
rzystw a, z  czynności od  za łożen ia  T ow arzys tw a  aż do o b e c n e j  
chwili, i dzięki jego  s ta ran io m  i p racy  T o w arzy s tw o  tylko za jego  
s ta ran iem  zosta ło  w  R zeszow ie zaw iązanem . Co W aln e  Z g ro m a ­
dzenie  uznało  za  słuszne i n ie ża łow ało  m u p o c h w a ł  czyli a b s o : 
lu toryum .

N astępnie  złożył sp ra w o z d a n ie  sek re ta rz  ty m czasow y  kol. 
S tefan  S m erten iu k  p row . w oźny  sąd. z czynności sw o ich  od  z a ­
łożenia  T ow arzys tw a  t. j. od  6. g ru d n ia  1908. aż do  q£ecne j  
chwili, a za tem : odczyta ł p ro to k ó ł  z 6. g ru d n ia  1908. w k tó rym  
to dniu odbyło  się  o g ó ln e  Z g ro m a d z e n ie  celem zaw iązan ia  Tow .,  
n as tępn ie  odczyta ł  p ro to k o ły  z sześciu  pos iedzeń  odbytych  w c z a ­
sie od  za łożen ia  Tow. aż  do tąd  z  w ynikam i czynnośc i  tym cza­
so w e g o  za rząd u  i określi ł  p ra c ę  ca łego  za rząd u  ok o ło  dźw i­
g n ięc ia  i ożyw ien ia  T o w arzystw a , za  co W a ln e  Z g ro m ad zen ie  
udzieliło m u  i ca łem u  z a rząd o w i absolu toryum .

A dalej złożył sp ra w o z d a n ie  sk a rb n ik  p. kol. L udw ik  No- 
w o ro l  p o m . w oźny  Urzędu podat.  jak  nas tępu je :  s tan  kasy  w  przy­
cho d z ie  od 1. s tycznia  do  o s ta tn ieg o  kw ietn ia  1909. w ynosi



158 ko r .  24 hal.  zaś  ro z c h ó d  od  1. s tycznia do  os ta tn iego  k w ie ­
tnia  1909. w ynosi k w o tę  90 ko r .  48  hal. za tem  zosta je  czysty
d o c h ó d  w  kw ocie  68 ko r .  76 hal.

Tu nas tępu je  w y b ó r  Prezydyum  i W ydziału, do  k tó reg o  
zostali w ybran i  nas tępu jący  członkow ie:

P rezesem  T ow arzystw a , p. Antoni Kloc posł. sąd.
Z as tępcą  p re z e sa :  p. Kazimierz W a rzy b o k  prow . woźny 

c. k. D yrekc . S karbu .
S ek re ta rzem : p. S tefan S m er ten iu k  p row . w oźny  sąd.
S k arb n ik iem : p. kol. F ran c iszek  G ontnik  p row . woźny sąd.
W ydzia łow ym i: 1. p. kol. Ludwik N ow orol, II. p. kol. Filip 

D ęc ikow sk i,  111. p. kol. Ję d rz e j  W o ło w iec .  Z as tępcam i:  I. p. kol. 
Michał Rzucidło, II. p. kol. J a n  Nitka, III. p. kol. Marcin 
C zarnota .

K om isya  rew izyjna: 1. p. kol. Jó ze f  S za lacha , II. p. kol. 
A ntoni G arbarz ,  III. p. kol. W ład y s ław  Sendlak.

W  k o ń cu  n as tępu ją  wnioski.

1. Kol. p. Kazim ierz  W a rz y b o k  p ro w . w oźny  D yrekc. S k a rb ,  
s taw ia  w n io sek  ażeby  p o d n ie ść  w kładk i m iesięczne cz łonków  
gdyż  w  razie potrzeby  w ysłan ia  petycyi lub deputacyi do W ie ­
dnia, że  to jest  m ała  w k ła d k a  m ies ięczna  i nie będz ie  m ogła  
w ystarczyć  n a  pokryc ie  wyż o p isanych  kosz tów , co W a ln e  Z g r o ­
m ad zen ie  nie uchwaliło . Lecz  na to m ias t  uchw aliło , że wrazie  
nadzw yczajnych  jak ichś  w y da tków  gdy fundusz  T ow arzys tw a  bę­
dzie w yczerpany  to  w  tak im  raz ie  m a  wydzia ł T ow arzys tw a  za­
rządz ić  jed n o razo w e  d o b ro w o ln e  datki na  wyż op isany  cel.

2 Kol. p. J a n  Kuryłowicz posłan iec ,  sąd. z U lanow a sta­
wia w n iosek :  żąd am y  u W y so k ieg o  c. k. R ządu 1. stabilizacyi 
z  n a jn iż s z y m i  p o b o ram i p łacy ja k ą  s łużba  d e k re to w a  pobiera , 
2. żąd am y  35 letniej służby, 3. żąd am y  m u n d u ró w .

3. Kol. p. Kazim ierz  W a rz y b o k  s taw ia  w n iosek :  żądam y 
stabilizacyi na  rów ni z certyfikatystami, z wliczeniem  lat w o jsk o ­
w ych i p row izorcznych , tj. w o jskow ych  3  (a m oże  i więcej), 
a  p row izorycznych  9 tak  ażeby  w ynosiły  razem  lat 12.

4. Kol. p, Antoni Kloc posł. sąd . s taw ia  w niosek , żądam y 
n ap rzó d  stabilizacyi i m unduru .

5. Kol. p. W ładys ław  S end lak , p row . s ługa  szkolny, s taw ia  
w niosek: żądam y ażeby  s ługa  szko lny  nie był p łacony  jako  dz ien­
ny  robo tn ik  lecz p łacę s ta łą  m ies ięczną  i zaliczenie nas  do  s ta ­
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łych s ług  szko lnych  z p ra w e m  d o  em ery tu ry  po  pew nych  latach 
służby, i w y n agrodzen ie  p o z a n a d o b o w ią zk o w e  czynności.

6. Kol. p. Jó z e f  S zczep an ek  posł. sąd.: żąd am y  u W ład z  
W yższych  przez sw oich  pp. p rze łożonych  n a ty ch m ias to w eg o  p o d ­
w yższenia  płacy z pow o d u  o k ro p n e j  drożyzny, b o  z ta k  szczu­
płej p łacy jak ą  pob ie ra ją  pos łańcy  (jak w  Ulanowie) od  46 kor. 
na jm łodszy  do  52 ko r .  na js ta rszy  b o  29 lat służby m ająćy, nie 
potrafią ze żo n ą  i z dziećmi z teg o  wyżyć.

7. Kol. p. Jó ze f  Miś posł. sąd .  s taw ia  w n io sek :  ażeby  za ­
w iadom ić  wszystkich  kol. posł. sąd.,  w  G azetce, ażeby  się  w szy­
scy wzięli do  dzieła i żądali podw yższen ia  płac te raz  w  takiej 
o k ro p n e j  d rożyźnie  u sw oich  pp. prze łożonych , ażeby  się  w sta ­
wili za nam i do  w ładz  w yższych, aż zos tan iem y  przez W ysoki 
R ząd  stabilizowani.

Na tern w a lne  Z g ro m a d z e n ie  za k o ń c z o n o  co niniejszem 
w szystkim  pp. kol. po d a jem y  do  w iadom ośc i .

U prasza  się  w szystk ich  c z ło n k ó w  n a sz e g o  T o w arzy s tw a  o 
nadsy łan ie  w p iso w e g o  i w k ła d e k  m iesięcznych  n a  ręce  n o w o  
o b ra n e g o  n a  W aln em  Z g ro m a d z e n iu  S k a rb n ik a  F ran c iszk a  Gon- 
tn ika , (pod  a d re se m )  „T o w arzy s tw o  p ro w . służby rządow ej,  na  
r ę c e  p. F ranc iszka  G ontn ika  p ro w . w o ź n e g o  R zeszów ". 1 u p ra ­
szam y też  wszelk ie  k o re sp o n d e n c y e  przesy łać  n a  ręce  S e k re ta ­
rza  S te fana  S m er ten iu k a  p row . w o ź n e g o  (pod  pow yższym  a d re ­
sem ) i to  w  o tw artych  k o p e r tach ,  to  w a s  taki o tw arty  list bę­
dzie tylko trzy ha le rze  kosz tow ał.  N adm ien iam y tu  za razem , że 
n iek tó rzy  koledzy  posyła ją  po  40  ha lerzy  n a  jednym  przekazie, 
to s z k o d a  kosztów , m o ż n a  posy łać  k w arta ln ie  gdz ie  jest mniej 
lub tylko jeden  cz łonek . W  k o ń c u  u p ra szam y  o  w y ra ź n y  podpis  
i nad m ien ien ie  za  k tó ry  m ies iąc  w k ład k ę  się posy ła .  A s ą  je­
szcze  cz łonkow ie  i tacy co  przysłali w k ład k ę  po  40 hal. a  nie 
napisa li  za k tóry  m iesiąc  a  w p iso w e g o  p o  1 ko r .  jeszcze  w cale 
n ie  nadesłali. Z a ś  k tó rzy  cz łonkow ie  nie otrzym ali p rzypadkow o  
sta tu tów  u p ra szam y  n iech napiszą , to im d o d a tk o w o  nadesz lem y.

Z a  W ydział.
S ek re ta rz  

S tefan  Sm erten iuk .
P rezes  

Antoni Kloc.

Od T ow arzystw a.
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A w  dodatku  się  u p ra sza  k tórzy pp. kol. m a ją  jak ie  zaża ­
lenia a lbo  w a ż n e  jakie postulaty n iech napiszą  do Tow arzystw a ,
a jak się to  uzna  za s to so w n e  to  się  w  G aze tce  w ydrukuje .

, \

Od ko leg ó w  R zeszow skich.

Dużo  jest  n ieczułych k o le g ó w  na  świecie  b o  jak  k o g o  co 
boli to  on  się śm ieje  o tóż  m am y  i tu za rozum ia łego  i pysznego 
k o legę  k tó ry  pow iada :  tak  wy pracu jec ie  i m ozolic ie  się, a ja 
się b ęd ę  z  w a s  śmiał, b o  jak  w ypracujecie  lepszy chleb  to  i ja  go 
b ęd ę  jadł. S zan o w n y  ko lego , m o żeb y  przyszedł czas  o p a m ię ­
ta n ia ?  b o  n a  listę upo rn y ch  n azw isko  tw e wypiszemy.

O d e z w a .
S zanow ni Koledzy wysyłam y teraz  petycyę do  W y so k ie g o  

Rządu i do  P a n ó w  P os łów  z p ro śb ą  o po p arc ie  nasze j  sp raw y 
k tó rą  to  petycyę w  niniejszej G azetce m ac ie  w y d ru k o w an ą ,  tak 
s a m o  m oże  w am  w iad o m o  wysyłają Lw ow skie  i K ra k o w s k ie 'T o ­
w arzystw a , więc przypuszczam y sz turm  z trzech s tron  i m oże  
te raz  n a sz a  sp ra w a  odniesie  p ożądany  skutek , m o ż e  im P a n  B ó g  
se rc a  sk ruszy  czytając w  petycyach nędzne  po łożenie  pos łań có w  
sąd .  i s łu g  p row izorycznych  i u ch w a lą  s łuszn ie  n a m  się na leżą­
ce  postu laty  w y m ien ione  w  petycyach, k tó re  ze wszystkich 
T o w arzys tw  s ą  praw ie  ró w n o b rzm iące ,  w  naszej ale petycyi sze­
rzej op isaliśm y nęd zn e  położenie  p o s ła ń c ó w  sądow ych ,  którzy 
n a jsam p rzó d  pow inni być wzięci pod  o b ra d y  i o trzym ać  jak  naj­
rychle j zaopa trzen ie .

W ię c  S zan o w n i Koledzy jak  w am  w ia d o m o  T ow arzystw o  
n asze  d o p ie ro  szósty  m iesiąc  istnieje, w ięc m a te rya ln ie  jeszcze 
s łabe, lecz duchem  silne, bo  będz ie  w alczyć na  rów n i z innemi 
Tow arzystw am i o nasz  byt lecz że jeszcze n a s  nie w ie lka  liczba 
więc b ra k  n am  na  razie funduszów , b o  tak ie  Petycye i Gazety 
p o c iąg a ją  za s o b ą  znaczniejszy  w ydatek .

W ięc  na  W a ln e m  zg ro m ad zen iu  w  dniu 23. m a ja  b. r . o d ­
bytem , zapad ła  uchw ała ,  że zam iast p o d n ie ść  w yższe w kładk i 
miesięcze, to  w  razie zach o d zące j  po trzeby  jak  nap rzyk ład  o b e ­
cnie przy wysyłaniu petycyi ma się zarządzić  d o b ro w o ln e  datki 
n a  ten cel.

O tóż  Szanow ni P a n o w ie  koledzy przy sp o so b n o śc i  w ysyła­
nia w k ład ek  m iesięcznych  u p ra sza  się  o do łożen ie  d o b ro w o l­
n e g o  datku.
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W y so k o śc i  nie oznaczam y, lecz jaki S z a n o w n i  panow ie  
koledzy  za najs tosow nie jszy  i w ed ług  sw eg o  s tanu  b ę d ą  uważali.

I także S zan o w n y ch  p a n ó w  k o le g ó w  któ rzy  jeszcze nie 
przystąpili do  n aszeg o  T ow arzys tw a  a o trzym ają  n in iejszą g a ­
ze tkę  u p ra szam y  ze b ra ć  d o b ro w o ln ą  sk ła d k ę  w  swojej m ie jsco­
wości, a to  na  cel powyżej opisany, (na  ręce  p. skarbn ika) .

Z  k o leżeńsk iem  pozdrow ieniem .

S te fa n  S m er ten iu k  A n to n i Kloc
S ek re ta rz  P rezes

F ranc\szek  G ontn ik .
K ońtrolor.

Jaka różnica sprawiedliwa, m iędzy służbą  
prow izoryczną a dozorczyniam i.

Św ia t się kończy!  Z bó lem  se rca  piszę ten  artykuł, b o  d o ­
p raw dy  wielka k rzyw da dzieje się n a  świecie  (a p rzep raszam  bo 
to  tylko w  Galicyi, a p ra w d a  i B ukow inie) a wiecie kochan i 
czytelnicy k o m u ?  po s łań co m  sąd o w y m  i prow izorycznej służbie 
państw ow ej tym praw dz iw ym  g ło d o m o ro m , k tó rzy  podtrzym ują  
ca łą  m ach in ę  są d o w ą ,  a  są  tak  nędznie  p łaceni i trak tow ani,  bo 
jak  nie s taniesz  w  pokorne j  pos taw ie  i nie w ysłuchasz  całej 
litanii zw ym yślań  i u p okorzeń ,  a jak  się odezw iesz  n a  u s p ra w ie ­
dliwienie sw oje  to cię kopn iak iem  s traszą  t. j. w ypędzeniem .

I taki b iedny  posłan iec  i s ługa  p row izo ryczny  po  kilku i kil­
kunas tu  latach g ło d o w ej  nędzy  i ciężkiej m ozolnej p racy  niczego  
się  na  s ta ro ść  nie dosłuży. I c zego  ta k a  n iesp raw ied liw ość  na  
św iecie  (p rzep raszam  b o  w  Galicyi i Bukow inie) . A b o  c. k. 
Rząd o  n a s  zapom nia ł  ale o  dozorczyn iach , p a rd o n !  o  paniach  
dozorczyn iach  nie zap o m n ia ł ;  panie  dozorczyn ie  w stępu ją  do 
służby prow izorycznej od razu  na  2 kor. 60 hal. dziennie t. j. 
78 k o r .  i m ieszkan ie  i m undury  i m eble  a naw et i na jd robn ie jsze  
rzeczy, a po  roku  zad aw aln ia jące j  służby, pew nie  nie cięższej 
i nie odpowiedzialn iejszej jak ą  pełnią pos łańcy  i słudzy p ro w izo ­
ryczni, zostały panie  dozorczynie  s t a b i l i z o w a n e .

A b iedny  posłan iec  i s ługa  p row izo ryczny  m a  za  s o b ą  kil­
k a n aśc ie  lat służby nie nag an n e j ,  ani m arzyć  m u  n ie  w olno  o 
s t a b i l i z a c y i ,  i gdzież ta  spraw ied liw ość .

S łu g a  prow izoryczny  przed  kilku i k ilkunastu  laty służył 
za  18 złr. m iesięcznie  a i te raz  się jeszcze trafia  jak  przy c. k. 
sądzie  w  U lanow ie  i K rośc ienku , a służył i służy, cierpliwie 
czeka ł i czeka  cierpliwie lepszych czasów  lecz niestety...

A pan ie  dozorczyn ie  o d razu  m a ją  w szystko  i m undur ,  p o ­
m ieszkanie ,  ba  n a w e t  bułki et cet., a po  ro k u  dekret.



W y so k i  c. k. Rządzie! P ro w izo ry czn a  służba pańs tw ow a  
w  d ro d ze  legalnej będzie  d o m a g a ć  się  spraw iedliw ości,  k tó ra  
n a m  się  s łusznie  na leży  w  o b ecn em  naszem  położeniu w  p o ­
ró w n an iu  do  dozorczyń  w ięziennych  i s łusznie  ż ą d a ć  m am y 
p raw o , b o  w szyscy  jak  jeden  m ąż  s taw im y czoło  do  w alki o n a ­
sze słuszne p raw a .  A jeszcze i to  d o d a ć  należy, że każdy  sługa  
prow izoryczny  to  wysłużony żo łnierz  a n a w e t  podoficer, to dla 
n a s  wstyd po k ilkunas tu  latach służby państw ow ej iść  za fartu­
chem  z tyłu, k tó ry  po  ro k u  wysłużył dekret,  a m y  po  kilkunastu 
latach wysłużym y to rbę  i kij żeb raczy  i naszej familii t. j.. żonie  
i dzieciom  w  spuściźn ie  zostawimy.

W ysok i c. k. Rządzie!
W  osta tn ich  la tach  urzędnicy , p om ocn icy  kancelary jn i i s łu ­

dzy dekre tow i wszelkiej ka tegory i  udaw ali  s ię  p rzez W y so k ą  
Izbę do  W . c. k. Rządu z p ro śb ą  o  podw yższenie  płac, em ery ­
tu ry  i w o g ó le  bytu ich i W y so k i  Rząd dużo już uczynił dla za­
bezpieczenia  i u lepszenia  ich bytu.

Tylko s łuźda p row izo ryczna  wszelkiej ka tegory i  i pos łańcy  
sąd o w i ci najbiedniejsi z b iednych , s to jących  w  us ługach  p ań ­
stw a , dotychczas  nic nie otrzymali, sądząc , że  W . Rząd sa m  s o ­
b ie  o  nich przypom ni. J e d n a k ż e  W . Rząd dla pos łań có w  są d o ­
w ych  i s ług  p row izorycznych  wszelkiej ka tegory i,  zgo ła  nic nie 
uczynił.

O tóż  T ow arzystw o  pos łań có w  sąd o w y ch  i wszelkiej k a te ­
go ry i  s łu g  p row izorycznych  dla Galjcyi i B ukow iny  n a  W aln em  
Z g ro m ad zen iu  w  dniu 23-go m a ja  1909 odby tem  uchwaliło , iż 
ośm ie la  się  przedew szystk iem  w yraz ić  g łębok i żal z  pow odu , iż 
m im o  w ie lok ro tnych  do tąd  w n o szo n y ch  petycyj, m im o  obietnic 
rep rezen tan tó w  W y so k ie g o  R ządu  jak n iem niej p rzyrzeczeń  wielu 
P o s łó w  austryack ie j Rady P ań s tw a ,  p row izo ryczna  s łużba p ań ­
s tw o w a  i pos łańcy  sądow i nie otrzym ali do tąd  słusznie należącej 
s ię  im stabilizacyi, n a  k tó rą  dziesiątki lat w śró d  nadludzkiej p r a ­
cy o  chłodzie  i g łodzie  w  rozpaczy  wyczekują.

Tern lekcew ażen iem  najważniejszej sp raw y  s ług  p a ń s tw o ­
wych, g łęb o k o  zasm uceni,  up raszam y  p o n o w n ie  W y so k i  c. k. 
Rząd, by  los p row izorycznych , przez u chw alen ie  dla n ich  p o ­
w szechne j  stabilizacyi osta tecznie  raczył u reg u lo w ać ,  uspokoić  
w ie lok ro tną  w  najw yższym  stopniu  ro z g o ry c z o n ą  rzeszę m a lk o n ­
tentów , w śró d  s łu g  pań s tw o w y ch  zap row adz ić  stały spokó j i h a r ­
m onię .  n a  czem także  d o b ro  p ań s tw a  w iele  skorzysta .

Na poparc ie  niniejszej p ro śb y  p rzy taczam y auten tyczne  fakty, 
k tó re  po łożen ie  s łu g  p row izo ry czn y ch  i p o s łań có w  sąd o w y ch  
p rzedstaw iają  w  n a j ja sk raw szem  świetle . P rzedew szystk iem  jest 
m a te ry a ln a  sy tuacya  s łu g  pań s tw o w y ch  p row izorycznych  w prost  
rozpaczliw ą, bo  ich p łaca  zosta je  w  o d w ro tn y m  s to sunku  do 
w yko n y w an y ch  czynności.



Ich p raca  jest  w yczerpu jąca  b ez  chwili w ytchnienia , nie 
o g ra n ic z o n a  żadnem i godz inam i u rzędow em i, rozpoczyna  się 
w czesnym  ra n k iem  a kończy  się późnym  w ieczorem . 1 za  tę 
c iężką p racę  s ługa  prow izoryczny  musi się z ad aw aln iać  dw om a 
lub t rzem a  k o ro n a m i  d z iennego  w ynag ro d zen ia ,  z k tó rych  w obec  
no to ryczne j  d rożyzny  nie tylko rodziny, lecz n a w e t  s a m e g o  sie­
bie n ie  m oże u trzym ać , tern więcej, iż nie pob iera  ża d n e g o  do­
da tku  ak tyw alnego , k w a te ro w e g o ,  a n a w e t  m unduru .

W  tym m ie jscu  o śm ie lam y się zw róc ić  u w a g ę  na  po ło żen ie  
i w a ru n k i  bytu p o s łań có w  są d o w y ch ,  tych p raw dziw ych g ło d o ­
m o ró w  sto jących  na  u s łu g ach  państwa.

Posłańcy  sąd o w i p o b ie ra ją  bajecznie  małe  w ynagrodzen ie  
m ies ięczne  (jak w Ulanowie) od  46 kor. do  52 kor. b ez  żadnych 
do d a tk ó w ; a w ięc  kw otę ,  k tó ra  przy obecne j  s trasznej drożyźnie 
n ie  w ysta rczy  na  u trzym anie  jednej o soby , tem bardziej,  że służbę 
sw o ją  spełn ia ją  poza  dom em  t. j. po w siach  i taki posłaniec 
m a  z tej p łacy i sam  w yżyw ić się  i familię, t. j. żo n ę  i dzieci, 
opłacić  wikt, pom ieszkanie ,  opał, św iatło  i t. d., to  każdy  nie- 
u p rzedzony  p rzyznać  musi, że  przy takiej pensyi m o ż n a  tylko 
o ch łodzie  i g łodzie  żyć i w  s ta rem  p o d a r łem  ub ran iu  chodzić, 
gdyż n iem a za co  n o w e g o  kupić, gdyż  najlichsze dziś kosztuje 
do  40 kor . ,  a o b uw ie  a  czap k a  u rzęd o w a , gdyż  posłan iec  nie 
m oże  się ani p o k azać  na  w ieś  bez  czapgi u rzędow ej,  k tó rą  z tak 
bajecznie  szczupłej pensyi kupić  musi.

T ak  więc pos łańcy  są  praw dziw em i g ło d o m o ra m i  i p o z o ­
stają nimi, chociaż  wielu z n ich  m a  za  so b ą  kilkunasto letn ią  n ieprzer­
w a n ą  służbę. Jeżeli  z a ś  w  tej ciężkiej służbie s t‘. ra  sw e  zdrow ie, 
to  m u  nic n a  s ta ro ść  innego  nie zosta je  jak to rb a  i kij żebraczy.

Nie mniej sm u tn ą  jest p rzysz łość  p row izo ry czn eg o  sługi 
rz ąd o w eg o  i pos łańców  sądow ych ,  ew en tua ln ie  ich rodzin , na 
czas  choroby , n iezdolności do  pracy, s ta rośc i,  w reszc ie  n a  w y p a ­
dek śmierci.  P ro w izo rycznem u  słudze pań s tw o w em u  już w  czw a r­
tym dniu c h o ro b y  zas tanaw ia  się pensyę  m iesięczną , skazuje  na 
nędzne  zaopa trzen ie  kasy cho rych , n iekiedy ró w n o cześn ie  uw al­
nia g o  s ię  ze służby. N awet w  razie ćwiczeń w o jskow ych  zam yka  
się s ługom  prow izorycznym  przez nich pob ie ran ą  p łacę. Często 
też, gdy  się po ich ukończen iu  zgłoszą, zas ta ją  sw o je  miejsce 
zajęte p rzez innych, tern sam em  są  skazan i  z  rodz inam i na  o s ta t­
nią n ędzę . 1 n a  w ypadek  śm ierci sługi p ro w izo ry czn eg o ,  który 
często  kilkadziesiąt lat w iern ie  pełnił sw oje  obow iązki, pozostała  
po  nim w d o w a  z siero tam i tylko „m oże" a n ie  „m usi"  o trzym ać  
„w drodze  łask i"  nęd zn ą  ja łm użnę, w y n o szącą  zaledw ie pa rę  
g u ld en ó w  miesięcznie.

P ró cz  teg o  s ługa  prow izoryczny  m oże  być k a ż d e g o  czasu 
bez  pod an ia  p o w o d ó w  jedynie  za  k ró tk iem  w ypow iedzen iem  zu­
pełnie ze służby usunięty, co o tw iera  d ru g ę  do  te ro ryzm u i na j­
straszniejszych p rześladow ań.

W ysok i Rząd nie chce  stabilizow ać służby prow izorycznej 
rzek o m o  z teg o  pow odu , iż s ta łe  po sad y  s ług  państw ow ych  są
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w  myśl us taw y z ro k u  1872 zabezp ieczone  w o jskow ym  certyfi- 
ka tystom , jest to  b łędne  s tanow isko . P raca  sługi p row izorycznego  
w  urzędzie  p ań s tw o w y m  w cale  nie jest lżejszą, niż s łużba  za 
p rem ię  przy wojsku.

P o n a d to  p raw ie  każdy  s ługa  prow izoryczny  służył pod  c h o ­
rągw iam i, a w ięc i w  tym k ie runku  położył dla p ań s tw a  swoje 
zasługi.

S łużba  p row izo ryczna  d o m a g a  się  tedy całk iem  słusznie 
aby pod  w zg lędem  p raw  do  stabilizacyi, zaliczenia lat p ro w izo ­
rycznych do  em ery tury  i posunięc ia  do  wyższych s topn i płacy 
była t r a k to w a n ą  na  rów n i z w ojskow ym i certyfikatystami.

P os tu la t  ten, podnosi  niniejszem także  pe tecyunujące  T o w a­
rzystw o prow izorycznej służby pańs tw ow ej wszelkiej k a tego ry i  
i pos łań có w  sąd o w y ch  Gajicyi i Bukow iny  w  Rzeszowie n a  r ó ­
wni ze w szystkiem i T o w arzystw am i i u p ra sz a :

W ysok i c. k. Rząd, by spełn ien ie  tego  postulatu  czem rychlej 
raczył p rzeprow adzić .

Z an im  postulat ten wejdzie w życie, należy zm ienić  przy­
najm nie j najbardzie j  s łużbę prow izoryczną, k rzyw dzące  p o s ta n o ­
wienie  w ynika jące  z ro zpo rządzen ia  ca łego  Ministerstwa z dnia 
15. paźdz ie rn ika  1902 roku  a m ianow ic ie :

1) by czas  t rw an ia  ch o ro b y ,  sp ra w ę  pob ie ran ia  całkowitej 
pensyi, był p rzedłużony  z t rzech  dni do  trzech miesięcy;

2) by  odda len ie  sługi p row izo ry czn eg o  bez  w ypow iedzenia  
m o g ło  nastąpić , tylko w  w y p ad k ach  w  rozporządzen iu  w yraźnie  
w ym ien ić  się  m ających , by w nies ione  przeciw  oddalen iu , zaża ­
lenie do  wyższej W ładzy  adm inis tracy jnej m iało  m o c  w strzym ującą;

3) by  prow izorycznym  sługom  rządow ym  i pos łań co m  są ­
d ow ym  zas trzeżono  p ra w o  p o b o ró w  em ery ta lnych  n a  rów ni ze 
s ługam i stałymi.

W  oczek iw an iu , iż n a sza  s łu szna  sp ra w a  i lo jalne s ta n o ­
w isko  zna jdą  uznan ie  W y so k ie g o  R ządu i sp o w o d u ją  należny 
d ługo  oczek iw any  w ym iar spraw iedliw ości,

Pozosta jem y  pełni n a jg łęb szeg o  szacunku

T o w a r z y s t w o  p r o w iz o r y c z n e j  s łu ż b y  p a ń s t w o w e j  i p o s ła ń c ó w  
s ą d o w y c h  d la  G a l ic y i  i B u k o w in y  w  R z e s z o w ie

S ek re ta rz  Prezes

S te fa n  S m e r te n iu k . A n to n i Kloc-
Koiitrolor 

F ra n c iszek  G ontn ik .
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O dpow iedzialny re d a k to r : M ichał R zucidło. — Z (b u k am i L eona P i llera
w Rzeszowie.


